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w Wilnie w Poniedziałek dnia 1 2  Maja v. s. 1824 Reku.

W ia d o m o ś c i K r a j o w e .

Osiatnia data gazet  sanbtpetersburskicłi  jest
dnia 5 maja.

Radca tayńy.  Oubril , został mianowany po 
siern na dzwyezayny m i ministrem pHnomocnym  
J. C M przy N- Królu Hiszpańskim. Baron Me- 
y e n d a r f f , w  nagrodę zasług sw yc h w czasie spra
wowania interessO v w Niderlandach,  podniesiony  
na stopień radcy kollegialnego i będzie radcą po* 
seRtvva w Hiszpanii .  Assesor kollegialny , Sto ff-  
regen, mianowany pierwszym sekretarzem, a rad* 

honorowy Hrabia P a n  i n , drugim sekretarzem  
[osel stwa.  Radca h n oro w y , Oubril, należy  

' Lgoz  posels twa,  jako urzędnik nad-etatowy.
, , — Szatnbellan Hrabia B u l g a r y , dla słabe*
So1 z d r .w s a ,  odwołuje się ż M adry tu ,  i zostaje do
* ' i ad 'enia ministeryum

—  R zeczyw ist y  radca stanu, hrabia G w jew ,  
m ■ się zraydować- przy dworze niderlandzkim,  
U’ 1 harak-terze sprawującego interessa.

— Przez n u  w yższy  Ukaz z dnia ai  kwiet. ,  
tadna sta . u ,  LV chlon , inedy k d y w iz y y n y  korpu- 
Sl* inżenier-oW, mianowa ny medykiem dworu Ce- 
®Mskiego.

— Kamer junker , Baron Strogonow  , w  na- 
dopełnienia z należytą gor i iwośt ią  danego

*' kie polecenia w P ortuga lii , podniesiony na radcę 
dr. or u.

— Przez na y w yższy  Ukaz w dniu 5 kwietnia,  
radcą honorowy Suski, i aktyaryuszowie  R a czy  ń-
* i Dubiecki, należący do ministeryum spraw  
‘“Sranie,>n y ih ,  mianowani kawalerami  orderu ś.

aril»lau>a Htiey kiassy (Cons. Imaprt.)

, Przez Naywyż-ute Uka zy  J. c .  M.,  do Rzą-  
^ 6 °  Senatu wydanej-ogłoszone w gazecie se-  

nacKlty z dnia 5 maja:
,, , D - iG kwietnia.  Prezydent  rady instytutu  
a)3c *nych panien w Charkowie,  radca kollegi-  

ny A »  ( i a i nayłaskawiey mianow any  radcą sta-  
u. i  onom szkoły orderu ś Katarzyny , radca 
wiorowy,  Dirin  podniesiony do 8mey klass-y.

, D n ia  8 kwietnia.  Radca kollegia lni ,  Leont-  
,  • .7 r af ?  wice-gubernatorem w Orle. As-  
k.u°r iiv < . §,a ny> D u b ie n k i ,  naznaczony rządcą  

w^ zlalu różnych podatkow i pobeiow.  
h,L , ‘ Iny» Chwastów, mianowany naczel-  

• lem IV oddziału departamentu różnych poda- 
1 poborow. J

v  T eyze  daty.  Dowódca 2giey brygady, 39 dy-
5] lzV» pie.szey , jenerał ma ,or ,  Reich  , w nagrodę
hie Sor l lwe> ' rsn odniesionych w ostatniej  w oy-
ś c i V  *e " zg M u na stan niedóstatni ,  z naymiło-
8iecin*y ^  " *ględ°w otrzymał,  nadanie 4 000 dżie-
pr*4Wem,emi 1 w &u|R fnlach " iH k o rcs .y y sk ich ,  a 

,j, potomnego dz iedz ic twa.
Cznika datP' B runner  , żonie poru*
Vrern ° run n er i horodniczego bohorodickiego. pra- 
lladan«Vi lecznosci^i na pot.onistvyo , nay miłości wiey
° d c K t a / ° Sl: yu 3o°  dziesl‘e.cin z i e m i ,  która była 

m ą do skarbu przez komnnssyą  rozgraniczenia.
?*dWornla ?  u . Sztafis^ k a r z  oboz owy
^Hegia lny m Btobbert, mianowany assesorem

Pr*f * NaJw yższy  Ukaz do K apituły R ojsyy-

sklch orderow.  pod dnieni aj kwietnia,  były  mafa  
azałek gutern ia lny  grodzieński, Hrab ia  Grabowski> 
na zaświadczenie Głównodowodzącego oddzielnym 
korpusem li tewskim,  J ego  C e s a r s k ie y  W ysokośc i  
CesAżrz ew icż  a  JegomwŚoi W i e l k i e g o  Xi^zijcia 
K o n s t a n t e g o  , o długiey, i gorl iwey z poświece
niem się służby, nayłaskawiey mianowany kaw a
lerem orderu  ś. A n n y  2giey klassy.

C e s a r z  Jegomość zezwolił na to aby radca  
kollegialny ó w in in , był  członkiem honorowym 
izby fubryczney broni.

A n g l i a .
'  L o n d yn  dnia  25 kw ietn ia  

(z G azety le Conservateur Im p a r tia l .)
Gdy  poselstwo amerykańskie zapytało się P i  

Cańnmg-. c/.y blokada algierska będzie ściśle u- 
trzymy*waną? Odebrało odpowiedź , ze chęcią 
Anglii jest, użyć wszystkich środków,  upoważnio
nych przez t rak ta ty ,  względem wszystkich s ta t 
ków, któreby śmiały ją naruszyć.  Poselstwo ame-  
rykańikie  kazało poprzybiiać z tego powodu o- 
gb szenia na mieyscach publicznych, do k tó ry ch  
amerykanie Uczęszczają.

Kąpiele w B ath  zdają się bardzo pomagać H ra b i
Liverpool.

Gazety gibraltarskie ż  dnia 3u m arca  zawie
ra ją  z danger u pod dnia 21, list w k tó ry m  wyra* 
żono, że Ben Y  shon, naczelnik prowincyi  Garb, sto« 
czył bitwę bardzo żwawą,  z pokoleniami błąkające- 
rni się, podlfgłemi jego rządowi . M u ley -S eyd a  pod
niósł oblężenie d le q u in ezy  i pociągnął ku T a file t j 
ma on schronienie bardzo bezpieczne w górach A t
las. Rząd M eq u in ezy  przesłał Cesarzowi  znaczny 
skarb, który zebrał. Pokolenie B erry  hu  poddało 
się Cesarzowi , i posłało mu w  zakładzie kobiety.

Ty Iko co ot rzymaliśmy pisma publiczne z L is-  
b o n y , pod datą 11 tego miesiąca. Czytamy w  
Dich z zadziwieniem nową kon stytucyą brezyl iy- 
ską ;  lecz uwagi  ufczynione nad nią, dowodzą , że 
to dzieło, podw óynie liberalne (jak je gazeta 1 dnia 
j  nazywa), Uchybia w zasadzie, i nie może bydź 
użyte w doświadczeniu z większem powodzeniem,  
jak konstytucyą poprzednieża.

Gazety  urzędowe z R io -Ja n e iro  umieści ły 
adressy ró r h y c h  prowincyy , za s t roną  konsty* 
tucyi.

Pełnomocny minister  Stanów Zjednoczonych,  
P. Anderson, p rzyby ł  do B o g a ty  d. 10 grudnia  i 
był  przyymovi any z Wielką uroczystością przez 
Uice-ptezydenta kolumbiyskiego i innych członków
rządu.

D nia  27. Kró l  Jmć mianował  P. J o b n H e n r i  
Purves, konsulem we F lorydzie  wschodniey i za
chód nu-y Pensacoli.

Pozawczora odebrano smutną wiadomość o 
stracie 4 s tatków angielskich , które zg in ę ły  na 
brzegach, T ercery , jedney z w ys p  azorskich.  T e  
s tatki  s ą ,  Lord W e llin g to n , J a n e ,  Catherine i 
S w f t .  Ludzie okrętowi  uratowali  się. Zaginął  t y l 
ko jeden maytek z okrętu W elling ton .

Czyta my w liście z Callao, pod datą dnia 13 
grudnia:  D. G uise, admira ł  P eru , ogłosił w s tanie 
blokady brzegi  od 8 do a3 stopnia szerokości. J e 
n e r a ł  B oliw ar  ciągnie ze swojem woyikiem ku 
T ru x ilio  i L im a ;  zdaje się, że nie ma czegę lękać



sję uderzenia rojalijtów; jednakowoż będzie potrze
bował jeszcze pewnego czasu, nim będzie mógł 
ruszyć swe woyska przeciwko nim. P. O'Higgins, 
dawny dyrektor Cliili, mieszka w Lim ie, i zacho
wuje tytuł kapitana jeneralnego Peru i Chili. Je
nerał St Martin zostaje w M endoza  (prowincyi 
Plata). Rzeczą jest do wiary podobną, że 0[Hig- 
siris* umieszczony zostanie na czele rządu Chtli7 
lecz on oświadczył, iż przyymie tylko urząd woy- 
skowy i ze wróci się do życia prywatnego , jak 
tylko spokoyność zostanie przywróconą. Okręt 
Blossom 28działowy wypłyhął d, i  z Callao do 
Anclii-, ma on na sobie 2 miliony pieniędzy. Sum
ma tak znaczna miała ma bydż dana w Palpara- 
iso»

(W yjątek z listu prywatnego).
Krążyła tu przez kilką dniami pogłoska o 

stanie nowych krajów Ameryki hiszpańskiey, któ
ra, lubo m o c n o  zbijana przez licznych spekulantów
papierami zagranicznami, może mieć jednakże ja
kąś prawdę. . . .  . ,

Te wiadomości zdają się mieć swoy począ
tek z listów wielu anglików, mieszkających w  tych 
m ieyscach; utrzymują n aw et, iż widziano listy 
prywatne kommissarzy, wysłanych przez ministe- 
ryum, którzy zmierzają przedłużyć epokę uzna* 
nia formalnego tych nowych rządów, przez nasz

IZ^  Prawie w tymże czasie, kiedy nasi kommis- 
sarze przybyli do Mexyku , niejakiś Lovato, przed- 
tym  szewc, zostawszy jenerałem, zagrazał na czele 
600 ludzi rządowi i całemu kongressowi mexykan- 
zkiemu : gazety donoszą, że przytłumiono to za
burzenie w taki sposób: dając przebaczenie żoł
nierzom zbuntowanym, i biorąc pod rozwagę pro
śbę Lowato, który ebee wypędzić z M exyku  wszy
stkich ludzi, zrodzonych w Hiszpanii, choćby oni 
byli liberalnego i konstytucyynego sposobu myśle
nia i postępowania. .Test to chcieć oddalić ludzi 
nayzdatnieyszych, i nayoświeceńszych , dla dania 
mieysca w Ameryce, urodzonym europeyczykom
ale wychowanym. ,

Ten czyn, którego niemożna było przed na
mi ukryć, o*y* nie powinien zrodzić niejakiego po- 
deyrzenia? Jeżeli rząd tak jest słaby w stolicy, 
iakimze on jest na prowincyi ?

Gazety z jBagoty, pełne są pięknych uwag 
i  wielkich zdań; lecz tozsądny czytelnik postrze- 
ea w nich niedostatek wiadomości pewnych, o dzia
łaniach Boliwara  w Peru. Oto i 5cie temu mie- 
sięoy, jak prezydent kolumbiyski postępuje naprzód 
i  cofa się, gdy w tym nic niema stanowczego. Je
dnak on tylko sam ma związki z Europą; 011 ty l
ko sam ma z niey gazety. Vice-Król Lasserna, 
nicmoże o sobie dać wiadomości, lecz widoczną 
jest rzeczą, że się utrzymuje. , . .

Ludzie więc bezstronni powinni się mieć na 
baczności, przeciw twierdzeniom przesadzonym, 
które stronnicy nowych krajów, powtarzają do sy
tości o sile i słabości swych rządów. Nadzieje, 
które gazeta madrycka  rokuje sobie, niemogą bydź 
pewne; lecz z drugiey strony, obrazy świetne, któ
re wystawia stronnictwo amerykańskie, zdają się 
nieco zawczesne.   „ '

Londyn dnia  3o kwietnia.
(Z Gazety W arszawskie?)  .

Król Jmć zachorował z przeziębienia, lecz 
przychodzi do zdrowia. . , . . ,  ,

Gazeta londyńska Sun twierdzi, iz wysłanie 
jenerała Guitleminot do Stambułu jest skutkiem 
tajemnych układów, odbywanych oddawna mię
dzy Francyą a 'lurcyą.

Okręt kupiecki, przybyły do Guernsey, przy
w iózł ważne wiadomości z Rio-Janeiro, w Brezy- 
lii pod d. 27 lutego. Krążąca lam eskadrafran- 
ouzka powiększyła się do o fregat i 3 szalup wojen
nych. Od d. 20 lutego okręty te pojedynczo przy-

byWas!łychać , iż jeszcze przybędą 2 okręty lini
owe, jeden Colosse o J i ,  a drugi Jean Bart o 84 
działach, oraz kilka fregat i szalup, a tym sposo

bem potęga morska francuzka w Rio-Janeiro w y
nosić będzie 18 okrętów.

Przed niejakim czasem, gazety francuzkie do
niosły o wypłynieniu okrętu Jean B a r t , fregaty 
i szalupy do Gwadelupy, a według powyższey wia
domości, okręty te nie były przeznaczone do osa
dy francuzkiey. Listy z Rio-Janeiro donoszą da- 
ley , iz woyskó tameczne składa się po większey 
części z portugalczyków, i że miiieye rozpuszczo
no do domu. Rozpuszczono także brezyliyski półk 
jazdy, który naywiększą gorliwość oteraznieyszy 
kształt rządu okazywał. Okręt Lorda Cochrane 
70miodziałowy, nie ma dostateczney liczby ludzi, i 
gdyż opuścili go maytkowie europeyscy. zniechę
ceni wstrzymaniem należnych im pieniędzy za 
zdobycze. Nie byłoby więc rzeczą dziwną, gdyby 
Cesarz brezyliyski złożył koronę, poddał się woli 
Króla, oyca swojego, i połączył znowu Brezylią t  
Portugalię , aby potem w czasie nad obu krajami 
panował. _________

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia 12 kwietnia.

(z ga t.  le Cons. Imp.)
Gazeta tuleysza z dnia 23 marca zawiera na

stępujące postanowienie królewskie, wydane dnia 
18 grudnia r. z. w pałacu Bemposta, zarejestro
wane w kancellaryi d. i 3 marca, a przepisujące 
niektóre środki w celu zatarcia ostatnich śladoW 
rewolucyi.

Don Juan z Bożey łaski i t. d.
Z\tfażyrwszy, jak ważną jest rzsczą dla służby 

Boga i mojey i dla dobra tych królestw, usunąć 
przeszkody, wynikające z nowości prawnych i ad* 
ministracyynych , zaprowadzonych w nieszczęśli' 
wych czasach, w których wszystkie klassy moich 
wiernych poddanych uciśnięte były fakcyą reffO' 
lueyyną, ożywioną duchem zniszczenia; i jak pr*Jj' 
zwoitćm jest, abym zarazem użył środków, kto; 
re do powszechnego dobra przyłożyć się m ogą, 1 
stosując się do tego, co mi w tym przedmiocie 
przełożyła junta ministrów, mających moje królcW" 
skie zauKnie, utworzona ustawą z dnia 18 czeri*/' 
ca dla odwołania wszystkich wspomnionych n<ł” 
wości, rozkazałem co następuje: 1) Odwołuję u *
chwałę tak zwanych, stanów z d. 22 marca 1821, 
ogłoszoną przez postanowienie tak zwaney rejen- 
oyi w dniu 24 tegoż miesiąca pod Nrem 3g, któr® 
z naywiększą bezwstydnością ogłasza za prawe * 
potrzebne postępowanie rewolucyyne nieszczęśli* 
wych dni 24 sierpnia i i 5 września 1820, i że ich 
sprawcy dobrze zasłużyli się oyczyznie, a które 
przez to plami honor i wierność narodu, z  gof' 
szacą zuchwałością nay większe zbrodnie w rzęch1? 
cnót umieszczając. Rozkazuję, aby ta uchwała 
to postanowienie, oraz wszelkie inne wynikają0 
ze zniesioney konstytucyi zostały unieważnić*1̂  
jako też, aby wszelkie aryngi przysiąg były 
mazane ze wszystkich aktów, tak, aby nie po1^ 
stało żadnego wspomnienia tvch nieszczęśliwy0  ̂
zdarzeń. 2) Odwołuję także uchwałę tak zwany0 
stanów z d. 28 czerwca 1821, dozwalającą ka* 
mu nauczać publicznie i bez żadnego pozweh^ . 
otwierać szkoły elementarne , a przez to daj$ 
przystęp zepsuciu i niszczącą pierwsze Zasady 
chowania i nauki, które zawsze były główny & 
lem troskliwości każdego oświeconego rządu, *  j ,  
lu, by nie nauczano żadnych nauk przeciwńL,- 
religii, dobrym obyczajom, zasadom rządu * lo- 
koyności publiczney. Gdy zaś potrzeba, aby^a- 
fessorowie dowiedli, iż posiadają przymioty ^jęo, 
zane dawnem prawodawstwem, rozkazuję ^oły  
aby na to wzgląd miano, i aby wszystkie .pięto, 
innym sposobem założone, natychmiast zau1 cZni® 
3) Odwołuję również uchwałę z dnia 25 s >a pra- 
i823, która w duchu demokracyynym zrni^^gtal* 
widła niektórych wyborow. 4) Aby nieP" now°' 
wątpliwość względem wagi i trwania tY° }acz)" 
ści, które albo były tylko czasowemi, ?‘bz 
ły  się z instytucyami demokratycznenii > 
mi razem koniec w zięły , rozkazuję, P.oflepih
wienia objęte pod numerami ń iiey W) rft*



*ą takśe odwołane. (Następnie lista 45 numerów 
> rapport ministrów zdany Królowi, obeymujący 
Wyszczególnienie praw zniesionych, datę i przed
miot każdego). _____ .

N i e m c y ,
Ilannower dnia  10 kwietnia.

(z Gaz. le Cons. Im p )
Odebraliśmy z R zym u  bullę papiezką, tyczą

c ą  się układów względem kościoła katolickiego w  
królestwie. W edług tey buli zatrzymamy nietylko 
biskupstwo hiideshey mskie, ale także dawną stolicę 
biskupią z kapitułą w Osnabrik, założoną przez Ka- 
rol',a W . Naczelnik kościoła katolickiego i rząd ha
nowerski odpowiedziały życzeniu powszechnemu 
i potrzebie wszystkich poddanych katolików k ró 
lestwa, rozszerzonych po wielkiey przestrzeni k ra 
ju, od granic Holandyi aż na tam tą  stronę Duder‘

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia  22 kwietnia.
(z Gazety W arszawskiey).

Od kilku dni biega tu  pogłoska o zmianie m i
nistrów. Sądzą, i i  Xiądz Saez powróci do steru 
ł z ądu: skłonił bowiem kapitułę toledańską, iż ofia- 
*owala Królowi 760,000 realow.

Na mieysce dotychczasowego intendenta Ha- 
wonny, wielkiego stronnika rewolucyi, urząd ten  
t r z y m a j  tymczasowie Pan Pinillos.
» . k is t  z Toledo dnia i 3 b. m. donosi o przy-

yoiu posja francuzkiego do tego miasta, który 
Przywi0zł Hrabiemu Bourmont rozkaz, ażeby zdał 

°'Aóc)ztwo armii jenerałowi Ordonneau. Tymcza
sem Hrabia Bourmont położony jest jak naylepiey 
11 i^róla F e r d y n a n d a ,  który go,,jak słychać, miano
wać będzie grandem hiszpańskim i daruje mu Xięz- 
tWo Albufera.

Słychać, i i  nasz minister morski otrzymał li- 
isty, które dopiero w  oznaczonym dniu i w obe
cności pewney liczby posłów zagranicznych, ma 
rozpieczętować.

F  R  A  N C Y A .
P aryż, dnia  1 maja.

(z G azety W  arszaw skiey)
Rozchodzi się tu  pogłoska (pisze gazeta ku

ła c k a  hamburska), iż niektóre mocarstwa lądo- 
We> uczyniły Anglii przełożenia względem oświad- 

się, przeciw ko wszelkiemu pomaganiu Hisz- 
do odzyskania jey osad. Mówią oraz, iż m i

nistrowie angielscy postanowili uznać niepodle
głość prowincyy amerykańskich. Odebrane tu li- 
7  1 M adrytu  pod d. 21 kwietnia donoszą, iż Pan 

C-ourt pojechał do A ranjuez , dokąd Król hisz
pański powrócił z Toledo, i podał notę z oświad- 
czeniem, i£ Anglia nie może daley odkładać uzna

ła krajów południowo-amerykańskich. Wieści 
e jednak nie miały szkodliwego wpływu, na cenę 

Papierów naszych skarbowych.
W edług postanowienia królewskiego z d. 21 

• krajowi fabrykanci sukien , przystający na 
Hę naymnieyszą, mają przez lat 3, a 5 naywię- 
y , dostawiać sukna na mundury dla woyska na

szego.
Sławny kompozytor Bathouen  otrzymał od 

Monarchy naszego złoty medal za przesłanie mu- 
*yki do Mszy ś.

Od czasu, jak Pan Masson zdał w izbie de
putowanych sprawę o projeckie do prawa, wzglę- 

zmnieyszenia wieczystey prowizyi, powięk- 
się w  stolicy tuteyszey liczba przeciwników 

Uczonego projektu. Co dzień wychodzą nowe 
Plsemka w tey mierze. Na giełdzie, w mieyscach 
‘ abawy, i w prywatnych towarzystwach, publicz

c e  oświadcza się przeciw projektowi.
D nia  5. Jenerał porucznik H rabia  B our- 

°nt przybył z M adrytu  do tuteyszey stolicy.
O b r a d y  I z b .

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
J?0 Na sessy» d. 29 kwietnia był obecny jenerał 
j> Przyszedłszy do zdrowia z choroby swojey.

11 M asson zdał imieniem kommissyi sprawą o

obradach względem projektu do prawa, tyczącego 
się zmnieyszenia wieczystey prowizyi, objaśniając 
zarzuty przeciwko jego i one zbijając. Co do po* 
siadłoścńmałe wieczjste prowizye,nie przechodzące 
100 franków: oświadczył, iż według pisma mini
stra  skarbu jest takich 47,000, którzy ogólnie po
bierają rocznie 3 miliony franków; wyłączenie więc 
ich od zmnieyszenia, stanowiłoby dla skarbu ró 
żnicę, wynoszącą tylko 600,000 franków. W sze
lako kom misy a radzi całkowicie przyjąć podany 
projekt. Powstał potem niejaki spór o to, w ja
kim porządku rozmaite wnoszone odmiany pro
jektu mają bydź roztrząsane. P. Dudon domagał 
się szćzególniey objaśnienia ostanie kassy uma- 
rzającey długi krajowe. Z  kolei odrzucono nay- 
pierwiey wniosek P. Levesque, aby wieczystą pro- 
wizyą na 4* zmnieyszono. Wniosek P. D urand  
obeymował, aby posiadaczom wieczystey p row i
zyi, którzybysię w  pierwszych dwóch miesiącach 
zgłosili o zamianę papierów swoich na 4j  p r o 
centowe, przyrzeczono, iż do lat 10 łiie będą mie
li wypłaconego kapitału, i aby tey  korzyści uży 
wali tylko ci, którzy się do ilości 70 milionów 
zapiszą. P. P e rr ie r , k tóry  nieco popierał ten  
wniosek, żądał objaśnienia, czyli bankierowie obo- 
wiązali się dać 2,800 milionów franków do d. 1 
styoznia 1826? Gdy minister skarbu chciał od
powiedzieć, dał się słyszeć okrzyk: N ie ! nie ! o- 
beydzie się bez odpowiedzi ! odrzucono powyższy 
wniosek P. D urand. Większego poparcia doznał 
wniosek P. Leroi, aby od d. 1 stycznia 1825 przez 
lat 10 zmnieyszano dawnieysze obligi wieczystey 
prowizyi na nowe 4 procentowe, i wyłączono te, 
które 1000 fr. nie przewyższają. Minister skar
bu oświadczył z povvszechnem zadziwieniem, iź 
nie ma nic przeciw temu wnioskowi, który  także 
P. Dudon poparł, i który odesłaho do kommissyi.

O b r a d y  I z b .
I z b a  P a r ó w

Dnia 3o kwietnia zaczęły się obrady o pro
jekcie^ do prawa, względem kar za znieważenie 
kościołow i domów, czci jBogu poświęconych. K ar
dynał Lafere, Margrabia L ę lly  Tollendal, H ra 
bią Lemercisr, Biskup z Troyes i kanclerz mini- 
Bter sprawiedliwości, mówili w tey mierze, i pier
wszy artykuł projektu przyjęto. Kazano druko
wać mowy 3ch pierwszych Parów.

Dnia 1 maja ukończyły się obrady wzglę
dem rzeczonego projektu, który potem z małemi 
odmianami przyjęto większością i 56 kresek prze
ciwko xo. Ju tro  zaczną się w  Izbie Patów o- 
brady o projekcie do prawa względem siedmio- 
letności Izby deputowanych.

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
Na sessyi dnią 5o kwietnia w dalszym cią

gu obrad o projekcie do prawa względem zmniey- 
szenia wieczystey prowizyi, P. M asson  zdał imie
niem kommissyi sprawę o wniesioney przez Pana 
Leroy  poprawie, i radził ją przyjąć. Pan  Labourdon- 
naye  twierdził, iż przez to niepolepszy się środek 
niesprawiedliwy i zgubny. Odwoływał się powtór
nie do przyrzeczenia ministra Corvetto w r. 1817, 
a gdy minister spraw wewnętrznych przerwał 
mu głos uwagą, iż w mowie P. Corvetto nie znay- 
duje się przytoczona obietnica, oświadczył P . L a -  
bourdonnaye, i i  dla każdego, kto tylko rozumie 
pofrancuzku, myśl tey  mowy nie może bydź 
wątpliwą. Ż ąda ł,  aby wieczystą nie na 3 ale 
więcey na 4 od sta  zmnieyszono. Oparł się wnio
skowi jego minister skarbu P. P e r r re r , mówił 
powtórnie przeciw projektowi, i zgadzał się na 
wniosek P. Labourdonnoye. Po mowie P. Leroy i 
kilku innych członków, domagano się ukończenia 
rozpraw: co też nastąpiło. Prezez przeczytał po
prawę wmiesioną przez Panów Leroy, Saint Cha- 
mons 1 Labourdonnoye. Odrzucono od razu po
prawy dwóch ostatnich członków* izby, a poprą- 
Wa ^  v*13, L sroy  sprawiła jeszcze żwawe rozpra- 
w v. Niektórzy członkowie , a w ich liczbie był 
także jenerał Foy , żądali, aby kreskowano na szcze
gólne paragrafy poprawy, na co zezwolono.

Prezes przeczytał pierwszy paragraf, k tóre
mu P. Labourdonnoye zarzucił niedokładność, iM



żądał kreskowania na to proste zapytanie:  czyli  
posiadacze w ie c z y s l e y  prowizyi  mają. mieć  wolny  
w y  bor między w ym ia n y ich na 4 ry procentowe  
lub 5 procentowe obligi? Ran Dudon  chciał  mó
w i ć  o naturze projektu, a właśc iwie o tych  w y 
r a z a c h  . M i n i s t e r  o/i i bu j e s t  upoważniony .  O d 
mówiono mu głosu , obrócił  się więc  do całego 
zgromadzenia i c h c i a ł  mówić  przec iwko prezesowi.  
Prezes rzekł: „ P . D u d o n  ponawia wypadek,  któ-
r <; się już często zdarzał. Nieraz uczyniono mi 
zaszczyt  przez domaganie się głosu przec iwko  
mnie samemu : dawnyey pozwalałem na to , lecz

wśród w r z a w y  pćsił prezesa o głos, oświadczając,  
iz , nc .1 o  ' .o o sp..»..oie podzielenia wniesioney  
przez P Leroy  poprawy,  na co Prezes zezwoli ł .
,Proszę (rzekł),  aby się Izba przekonała,  iż me  

ch ce  w s t r z y m y  wać obrad. Żądałem głosu o spo
sobie podzielenia wniesioney p o p r a w y ,  j o trzy
małem g o ;  zkąd się pokazuje,  iz m c  się na 
tern niezvskoje,  gdy się odmawia głosu mo.vcom,  
którzy  obstają za sw oi m  prawem,  aby ich słuchanp.  
Napróżno chcianoby im zamknhc u, ta , i pokaza
łem,  iż zawsze pod tym ł u b o w y m  preteX en, mo
żna weyść  na m ów ni cę .11 ^ ie “stała wrzawa pod
czas głosu jego; na poparcie systematu swego przy
tocz ył  zdanie,  wyrzeczon e  przez dwóch deputo
w an yc h .  Zarzucał  daiey rządowi , iz wdał się z Ib-  
nem  B a r r i n g ,  który nie pełnił ooowiązsów przy
ję tych na siebie w roku 1818. Z prawego srod 
ka zawołano :  N i e  m a m y  j u ż  cierpl iwości  d a l e j  
słuchać móuicy.  Prezes oświadczył  potem, rz kre
skowanie jest nayprostszyn,  1 naylepszym sposo
bem. Pan Dudon  zchodząc z m ó w n ic y  rzekł: 
t e z o  też  ż ą d a m y ,  wniesiona p o p r a w a  b i d z ie '  o d 
rz u co n a  zn a c zn ą  w ęitszuścią kiesek  ł a n  Bouqui-  
er  wniós ł n o w a  poprawę,  lecz mkt  jey me słu
chał,  i na t y m  się skończyła sessya.

Dnia 1 maja , po wybraniu losem deputacyi,  
ż łożóney z ao cz łonków,  dla pow inszowan ia  K r ó 
lowi  Jmci w rocznicę  d. 3 b. m. wjazdu ,ego do 
s to l icy , przystąpiono do czytania petyoy .  Od- 
r ucono skargę P. I i t s o t i , H Jenerał Gu.I.er/u- 
vot  kazał go uwięz ić  w  M ad ry c ie ,  jako przyby
łego bez pasportu. Dołączył  do tey skargi w,a 
do mość o adrninistracyi woyśka łraucuzk.ego w 
Hiszpanii  co izba mb wziąć  pod rozwagę.  Zajęto 
sie potem dalszemi obradami o waimaiiKowany,*,  
•wyżey projekcie do prawa. Napró/no  cheiaff* ■ 
skłonić  ministra skarbu do udzielenia I/bie ukła
du zawartego z bankierami zagranicznemu Je 
nerał  F o y  nie zaspokoił także c iekawośc i swojey  
wzgl ede m  s u m m y ,  jaką bankierowie dać ma,ą. 
Prezes przeczytał  pierwszy p ir agrć ł ,  wniesioney  
przez P. L e ro y  poprawy.  Pan Dudori czyni ł  n-e. 
jakie nad nim" uwagi,  i oświadczył ,  iz całe pra 
w o  służy tytko do uświęcenia  bankructwa kra
j o w c u .  Przerwano mu głos. P  C-orbiere , mi 
nister  spraw wewnętrznyc h,  bronił ministra skar
bu, kol lese sw^go, i powiedział,  iż zamiast słów.  
m in is t e r ' j e s t  upow ażn iony , me możnaby umieścić:  
R z ą d  m a  b y d z  obow iązanym , ctzego P. Duddn  
Żądał. Po żwawych* nakociec  rozprawach przyję 
Lo oba paragrafy wnies ionego projektu do prawa.

T  ' t  R  C V A.
O d gr a n ic  tureckich dnia  18 kwietnia.

(z G a z e t y  W a r s z a w s k i e j . )
W  cazecie B ru x e l sk le y  czytamy następują

c y  w y p a d e k ,  który dowodzi  okrucieństwa Abula  
buta,  baszy b a l o n i k i ,  skazanego teraz na wygna  
nie.  Bogaty kupiec grecki ,  nazwiskiem Ma no ta -  
l ei , k lóry  miał  względy u baszy, lubiąc zbytki,  
chciał  go przewyższyć  w  wytw or im sc i  1 wspania

łości,  a piastując urząd konsula duńskiego , 'uzna
wał  się zupełnie bezpiecznym.  Janczarowie w z i ę 
li go jednak w nocy 1 do' Więzienia zaprowad/.m.  
Zona jego uciekła przez ogrod do i \  Cook.  koi s«-  
l a a u s t r y a c k i e g o .  Nazajutrz w s z y -c y  konsul . .wie  
europeyscy  przyszli  do baszy i domagali  się w y d a 
nia kollegi swego.  Z  dzikim uśmrechen* oświad
czył  Abulabut,  iz Manulaki ,  będąc grśk ni n ,  
je pod władzą jego, 1 że basza ma prawe do jego 
życia.  Na powtórne przełożenie konsu lów,  kaz.d 
odpowiedzieć przez tłumacza swego Panu H (tu,  
konsulowi francuzkiemu: M ó j  p rz y j ac i e lu !  U r z ą d  
Munolnkiego ,  j eA ty lko  p o z o r n y m .  W  Ran t y l k o  
reprezentujesz Monar chy  swego;  i n n i  zaś kunsit-  
lowie m ia no wani  p r z e z  i z b y ' h a n d l o w e  p n i e  m a j ą  
w oczach moich Żadnego p o l i t y c z n e g o  z n a c z e n ia " 
Po takiey odpowiedzi  oświadczyl i  k- nsulowie,  iz ber. 
M a n o la k te g o  nie wyydą  z domu jego. i łasza podłu-i; 
wschodniego zw y c z a ju ,  posłał im fayki i kawę* 
co koledzy Pana Bot tu  przyjęli ; lecz sam P B,A- 
tu  kazał przez Ki-aja-Bey oświadczyć  baszy, i ,  n ,g 
może przyjąć jego tytuniu 1 kawy.  a domaga sij  
od niego samey tylko sprawiedl iwości .  Napróżno  
konsul francuzki  wypra wi ł  gońca do Stambułu}  
f irman w ielkiego Sultana pochwalił  postępek Ab'u» 
lubuta  Został  jeszcze jedyny śmd-k .  Ż >na M /- 
nulukiego  padła do nog b s/.y, który glascząc .tie 
po diugiey swoj«y brodz.ie, rzekł; Mościa R a n i  j u ż  
m ą ż  t w ó j  dosyć c i e r p i a ł ,  ju t r o  go mieć będziesz.  
Nazajutrz kazał )■ y zanieść ciało uduszonego  
męża W nocy,  a potem dom jego zrabować. Zr* 
brał ogromny majątek nieszczęśl iwego,  1 pr/yrmi  
sił zonę jego do opu.z* zenia kraju w n iywiększey  
nędzy.  Gdy potem Abulabut  rozmawiał  1 Panem 
Bottu  rzelti do mego; G d j b j ś  A Run n i e b t ł  c z y 
n i ł  ża d n eg o  interessu po l i t y cz ne go  z t ego zd a rz e 
nia  , i g aybgś  się ws t aw ia ł  tjylko za \ lo -minki  n> 
m ó g ł b y m  go n a ty chm ia s t  uwolnić  i duć  mu  j e 
szcze  łoo niewolników.

W  1 a b o m o ś c i  R o z m a i t e .
(2 Kur.  14/ a r s t.) W  jednem z małych miaste 

czek nad reńskich , ubogi introligator 'oprawująC 
starą X ążkę, oderw a ł - p a r g a m i n .  w?j kartką, będą 
cą na okładce ,  |ego córec /ka  wzięła lę kartkę i 
bawiła się z rńą przed domem,  a ze 1 dz.ecko jp>t 
nader przyjemne, przejeżdżający. Angl ik zbliżył się 
do niego, postrzega ow ą  kartę prz1 gląda z nadztvy-  
czaynym  zapałmi ,  pyta o oyca d/.ie czynki,  wpa
da do jego i z. by i p ios i ,  any mu prz-dał ten par 
garmn; introligator chętnie tfiaruje szpargał nieU' 
żyteczny,  nieządając zadney zapłaty,  lecz Anglik  
kładzie na stole 200 dukatów, i sjnes/.no się odda 
la. Niewiadomo dotąd co to był za rękojjism, któ
ry tyle uc ieszył  amatora s tarożytnośc i ,  a nagi® 
wzbogacił  ubogiego rzemieślnika.

(z G a z  M a r s z )  Jedna z gazet  niemieckie^1 
ra c h u je ,  iz driia 16 lutego podczas obi hodu j u ł * - 
l euszt  25cioletniego panowania Króla bawarskie
go ,  vv i "3 miastach kraju Monarchy tego W  d»n° 
5g9 5oo zł. reńskich na ośw iecenie doino w, i<6oo® 
tak 1 chze z łotych na widowiska teatra lne ,  5 'i5, °°  
złoty; h na obiady 1 b ile, 200.0 10 z łotych na u«zty . 
dla ubogich, 4 o c o o  zł. na sir/., lanie. 2,5oo na pr°* 
gramniata 1 t. d ogółem milion 272 o4o zł. ryński0'’' 

W Marsyli i  ściągnął na śi bie | ;owszethć4
rani* 

,e-
uwagę  zegar grający ,  na którym wczasie gi 
jest w rut huf r,4 oo f  gur,w ystąwujących vvo\sk<‘ 
s?.e i kbrine, oraz otioistńw grających ró /ne  ri'" 
sze; w  inn ym  zaś jirzedziale tegoż zegaru są r5°jj 
by tańczące  i muzykanci grający na sk'rzyp‘:aL 
różne tańce.

Kurs  wileń ki na assygfiaty od dnia 10 
rubel srebrny 3 rub. 81] kop., dukat nowy 1' ,u 
g 5 kop., stary 11 rub. 80 kop , imperyal37 r. i

f o s m o lo n o  drukować.  Z polecenia J M  - W oje n n e g o  Litewskiego Gubernatora
A n d r z e y  Bucharski  R z e c z y w i s t y  R a d c a  Stanu i K a w a l e r 

ii/ Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 50
W ilno dnia 12 M aja v. s. 1824 Roku.

L e o p o l d  G o t z 
Przejeżdżając przez miasto Wilno , ma ho

nor oznajmić Szanownej Publiczności o nowo 
wynalezioney massie pod nazwiskiem:

R a t e  m i n e r a l e  
do ostrzenia brzytew i wszystkich innych 

delikatnych instrumentów służącey.
Tą mas są smaruje się sucho skórzany pa* 

sek, a brzytwa zwyozaynym sposobem kilka ra 
zy po nim się pociąga. To powtórzywszy co ty 
dzień, brzytw}’- zostają zawsze przy należytey o- 
straści, nie potrzebują nigdy bydź szlufowane , i 
nie stają się ani tępcnii ani rdzą się okrywają.

Próba jedna o tern uczynić się mogąca, prze
kona każdego, że ta .Pate wszystkie inne dotąd 
miane daleko przewyższa; dla oddalenia jednak 
wszelkiej nieufności, każdy jcy wprzód doświad
czyć może. Cena tablety . . i  rubel sreb.

P lastr na nagniotki.
Tyra plastrem smaruje się płótno, i .co trze

ci dzień nowo przykłada do mieysca , na którem
nagniotki się znajdują. Co powtórzywszy przez 
dni 8 lub i 4 , boi niezawodnie zniszczony będzie, 
a  nagniotki zupełnie i nazawsze wytępione zo
staną. Cena . . 1 rubel sreb.

Ma zamiar bydź tu przez tydzień jeden, stan- 
cyą ma w kamienicy MicheJa przeciwko Ratusza 

drugim piętrze. Można zaś go znaleść z rana 
odSmey do 12, a po obiedzie-od 2giey do 5tey.

1. Podaje się do pow szechnej wiadomości, 
iz  w skutek Ukazu Rządzącego Senatu w dniu  
2 2  apryla teraźniejszego  i 8 a i  roku za  N retn  
11069 wyszlego, odbywać się będą w Izbie Skar
bow ej Litew sko-G rodzieńskiey na oddanie w 
arendę dochodu targowego i brukowego w m ia- 
etach powiatowych P ru ian ie  i Kobryniu, ta rg i  
u> term inach , pierw szym  24go ju lii, drugim  ig o  
augusta, a trzecim  i ostatecznym  11 tegoż, augu
sta teraźniejszego  1824 roku. Ktoby więc ż y 
czył u trzym yw ać w yż wzmienione dochody m iast 
^ r u la n y  i Kobrynia zechce się jaw ić do Izby  
®karbowej G rodzieńskiej na oznaczone term iny  
d° targów z odpowiednią praw ną ka u c ją . Grodno 
r°ku 1 8 2 4  mca m aja  6  dnia.

Radca W incenty S tyczyński.
Tytu larny Sowietnik L isick i.

Kollegialny Regestrator M alczewski.

M O Ś r r ^ edIe Ukazu JE G 0  IMPERATORSKIEY 
Samowładnącego całą. RossyQ etc etc etc. 

. • . '  h^iegokclwiek imienia i honoru Jastrzemb-
ln  u iakiegokolwiek imienia i nazwiska suk- 

m'Sl°|I'cnii ?̂ -S*̂ e8° ®P* Jana Jastrzembskiego pozew
prz-d Sąd Ziem. ptu Sionun. na kadencyą juniową 

i!.nl \ aQĈ r* Stefana Protascwicza Sędziego Gra.
wju o s i  sie odzownie do oświadczenia 

w ak tach  Gro. Słonim. w r.  1824 m arca  27 dnia
^Czynionego, p ra w  k ra jo w y c h  i d o w o d o w  przed  Sa-

wadzki, Połabiński, i dalsi upadli na sytuacyi, i 
niemogli oddać kredytowanych sumra, żałcy na 
owczas zastępując debitorow, vvłasną sytuacyą na 
kohto tak o w e j  summy pieniądze, toż za kwitami 
i bez kwitów, zeszłemu Jastrzembskiemu dawał,’ 
takim sposobem żałcy uwikławszy się w niepo
trzebny kredyt, gdy znaczne z onego s tra ty  pono
sił ,  na owczas zeszły Jastrzembski , widząc że 
Straty żałgo jedynie z powodu jego nastąpiły, nie 
tylko że częściami summę przyjm ował ale nadto 
w nadgrodę poniesionych s tra t  na JOXciu Karolu 
Radziwille, Ihetrze Zawadzkim i Pcłubińskim , 
oraz dalszych resz tę  summy nie dopłaconey żał. 
deltr. odstąpił i darował, a nagradzając s ta łą  
przyjaźń żał. uczynności i pomocy jemu dawane, 
całkowity majątek swóy zapisać synom źałgo się 
Jerzemu i Mikołajowi Protasewiczom oświadczył 
się, i zwrócić takowe obligi i re w e rs a  żał. deltr. 
przyrzekł i upewnił, stało się po tem , że zeszły 
Jastrzembski oddaliwszy się z majętności Jaworu, 
od somsiedztwa żałgo delators, niezmieniając nigdy 
determinacj i swey powrotu obligow i rew ersów, 
owszem zwrót tych w  każdym czasie zapewnia
jąc, a jedynie przez ułność od czasu do czasu od
kładając onych żał. nie zwrócił 1 sam nagłą śmier
cią zszedł z tego świata. Takim tedy sposobem obligi 
irew ersa  u zeszłego Jastrzembskiego pozostałe jak 
żadnego waloru i znaczenia, raz  jak opłacone 
drugi raz jako w części za poniesione s tra ty  od
stąpione i darowane, mieć niemogą, i jak żałcy za 
onemi nie widzi się powinnym do satysfakcyi, ow
szem one żałmu powinny bydź zwrócone, tak żeby 
ktokolwiek posiągnąwszy one w sukcessyi żałgo 
delatora procesem nie kłucił, w zamiarze zatem  
powrotu obligow i rewersów przez żał. zeszłemu 
Jastrzembskiemu na zł. dwadzieścia kilka ty 
sięcy wydanych, przychodzi do Sądu i prosi o pod
niesienie i skasowanie tychże obligow, jako już 
opłaconyoh i w części odstąpionych, etiam za u- 
znaną przysięgą żałmu, o zw rót onych, o expensa 
prawne i oto co przy sprawie iądanem  będzie. 
L  wolną tey  żałoby poprawą.

R. 1824 apr. 1 dnia W oźny zeznaję iż tego 
pozwu kopią zgodną z autentykiem z instancyi W 'J. 
Pana Stefana Protasewicza Sędziego Gran. p tu  
Słonim. po jakiegokolwiek imieHia i honoru Ja- 
strzembskich oraz jakiegokolwiek imienia i nazwi
ska sukcessorow zeszłego Jana Jastrzembskiego 
przed Sąd Ziemski ptu Słonim. na kadencyą ju
niową wyniesioną, do drzwi Sądowych w mieście 
powiatowem Słonimie przybiłem. Grzegorz Cze- 
rechowski W . ptu Słonimskiego

Roku 1824 apryla 1 d przed Aktami JEG O  
IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziem. p tu  Słonim. 
stawając obecnie W oźny ptu Słonim. Grzegorz 
Czerechowski, takow ą relacyą ninieyszego pozwu 
zeznał. Przyjąłem i że jest, zgodno w Aktach pod 
N. 96 świadczę. Ignacy Nielubowicz Ziem. ptu' 
Słonim. Regent.

Takowy pozew, że wolno drukować poświad
czam Leopold Łagiewnicki Pisarz Ziem. Słonim;

y m  złożyć się mających, a w rzeczy oto: przed laty  
." ’ódziestu kilku przybyły do majętności Jaworu

Radziwiłłów na mieszkanie Jan Jastrzęmb-
<łe]a?ał)ra* znaiomo*d a koleją przyjaźń z żalącym 

w0ren,> skutkiem którey zwierzył się żał. ze 
n le ą!a 8»tówce kilkanaście tysięcy zł., k tóre jedy*
t r “\ t ego ze niemiał znajomości z obywatelami --ymał „ i___ • . . .  , J .u . siebie: lecz że od takowych pieniędzy 
ftanaści* Pr ®sR więc żałłgo aby takowe kil-
iłnipn, 9 tySl^cy na przyjął i sam pod swym
Poworlf:!n.rOZda* Procenta) sta ł° się, że źalłcy 
kowe Prz yjaJ*y’ą 1 uczynnością, przyjął ta-
b t o m  f  na lokatę  1 rozdał one różnym o- 
Wad/kii4 to -X ciu  Karolowi Radziwiłłowi, Za- 
późniey w ,P °*ubl*skiemn i dalszym, sam zaś 
dwadzieścia °Bf “ " rew ersa czy), obligi na 
strzembski „  . . y s ,? oy. Pol » &d y  zaa J a ‘* lokat ne ° t r zebował pieniędzy, żałcy delator
^ał i częsoiami summę zdeymo-
^ał zeszłemu Jastrzembskiemu za kwitami i be*k w i t o n r  „.jo “astrzembskiemu za kwitami i bez 

w; oddawał, kiedy debitorowie Radziwił, Za-

1. Sąd taxatarsko-exdyw it orski funduszu. 
IV. Michała W ereszcz.yńskiego Sądziego b .  

Grodz, U pit .  na dniu 5 maja idącego 1824 r o 
ku, we wsi B utkunach, dz iedzic tw a tegoż W .  
W ereszczyńskiego, w komplecie zupe łnym  z e -  
b rany, gdy żadney nie znalazł gotowości, S ą 
dy swoje do dnia 16 tego m ca maja odk łada
jąc, kon tynuow ać  one w mieście sądowym  P o -  
niewiezu dla zm nieyszenia  s tronom  procedu ją-  
cym kosztu  postanow ił,  i o tern dla wiadom o
ści wszystkich  m te ressow anych  do konku rsu  
osob, n in ieyszą w gazecie K ur . L it.  um ieszcza  
awizacyą, a razem  o m ającey się zapisać amissyi 
nieobjaw ionych stosunków ostrzega. D a t  1824 
m aja  5 dnia. R e jen t  Jan  Jasieński.

Ze takową aw izacyą w olno drukować 
świadczę. Augustyn KLordzikowski Sędzia b. 
Ziem . Upit, Exdyvy,



s  Ssd 7ipmski  P in  Rosiemkiego, na mocy Re-  aktami  Zietmkiemi powiatu Stnokiego, i całą pd*
_ nptrrpin Sadu Głzo L i t  Wileń .  a De- wszechnością , w  imienni s tarcrakonnego Jewnyr 

m H yyX I  «nc» m l i .  ?8 d o j ą c e g o ;  doczesną A b r a m o w i e . . ’ Jserl .na kupca G.ldyi » * ' 7 Oby.
i exdvwizva majątku Ormiamszek w Ptcie waltsla Słuckiego,  W stosunek do dwóch uprze-  

t U s t ń  p . ło z o n eg o , tudzież schedy * exdywizyi  dnich oświadczeń:  jednego pod rokiem i 8 . i t y m  
frzednickiey w Blosznikach Guberni i  M.ńskiey,  me- 7bra 3ggo dnia w Zi -m s tw.e  błuckim a ago w dacio 
S e v  dalszego funduszu po nieżyjącym ś. ę. Ja- aggo apry  a, 1820 roku, na Sądzie Giownym Mm- 

l  Hautenszt r auchu  N a dw orn ym  Sowietriiku po- skun ago D epa r t am en tu  poz inaszanych, 1 w temze 
t ! na sa tys łakcyą jegoż wierzyciel i  i roz- samym roku iHaotym, d l i  w ladom ści 1 ostrzć zenia 

ZPai t l ^ ° n a z w a n i a  pre tensorow determinującego,  kazd-go w Gazetach K u ry e ra  L. tewsk.ego u z y -  
VV k em sw-m- ter .  r.  1824 apryla 28 posta- kroć awizowanego, c/.ym się pot rzeci  raz nayso- 

Vr°  za ła twiaiao  początkowe czynności lennieysze oświadczenie w przedmiocie awtnowa-
^ C e S v w i z o r s k i e m u  właściwe.  Komportacyą ma ońego także  w Gazeta  h K u ry e ra  L i t e w s k i , -  

lkich dokumentów i rozma i tych  annekow do go w nas tępnym spos. b i e : oświadczający się ku-
T S!tV n  s n r a w v  konkursowey należących , przeź piec J s e r i o  maj.ąo różne interessa handlowe i

vs tkie s l r m y ,  stosunki  swoie do massy fun inney na tu ry  tak  w e w n ą t r z  kr-.|U I t ipery)  I W  
brkcaiace lub do tevze  massy dłużne, na syiskiey jako tez za gran cą,  w kotneczoey a.osta-

nastenuiacegojuli i ,  idącego 1824 pod prży- je potrzeb.e u t r zymyw ania  p -d róz r . y .n  na.-.wis- 
1 a w i t i u u b '  uokance ia ty i  swego bądu prze- kłem swoich c i - y a n t ó  v ,ak » to: p h - m p - 1 n t o w ,  

s-ęgą n i  w_ ^  ł n ,enie oney, r i g o r e m  kar  za prykażczykow 1tym  podobnych; cały prawie o b ió t  
znaczy , y os trzegł.  xP o cz e m  przedsięw zię- interes»ow pob-ga na akuralm-sui sług os \ ladeza-
SprZdnTczewis te£;ó  rozbioru tegoż dzieła nk dzień jącego, gdyż t o b v d z w  żą myto wzglądze nier.noże, 
CfC t em b ra  i8a4 zapowiedział ,  a o tem przez ażeby tenże  oświadczający w każdym m-eyscu 
lb  sep t ro tria awtzacya  do wiadomości s tron tr.ógł się osobistoś -ą swo-ą naydować,  mespcdzie-
wl teresowanych podając, źe na nieś tawających.  w ie- wa suj wszakże d - L t  r , „i-y pi n  p t r n c  1 pry-  
jułcicb -.jLo nrz ez  wyrok  oczywis ty  zapisze, u ka/ cz yki  mieli u z \ c  na złe w dobrey wlerze p ło- 
czną  ammi y ą ^ ^  apfyla 3o dnia. żone w nich zaufanie,  to  jest: gdyby pod pret< x-
p r t e a za .  , z i em . Rosień. Stanisław Olechnowicz,  tem u t r zymywania  jakichnolwiek in teressow o-

/.leniski P tu  Rosień.  Alexander Boh św tadczającego, ośmieleni zostali zac ą^ać jakiek l- 
/,ia Wiek k re d y ta  lub zakazane i j irawami niewolue

danowicz .  P tu  Rosień. K ons tan ty  Lut-  wprowadzać lub wywozić towary,  c/yl i  co innego
. ^ R eg en t  Teof il  Dowiat t .  na widzialną k rz yw dę  oświadczającego wymyślać

kiewicz.  - (j Zia ja(c) lecz gdy chęci ludzkiey do uszkodze-
" nta skierowaney przewidzieć jest rzeczą  wcale

N a  s k u t e k  o d e z w y  K o tn m is sy i  St  Pe-  n iepodobną,  dla tego oświadczający kupiec Je- 
, K ^ ^ m isnorv a t sk ie f io  D e l to ,  W wna, w przedmiocie Zapobieżenia meprzewidzia-

t e r s b u r g s k ie g o  K  y   ̂ . Dy ch jakichkolwiek nadużyciowy ze s t rony  jego
ce lu  w y r ę c z e n i a  s k a r b o w e y  na eznos  , p lenipotentów i prykazczykow,  potrzeci  raz  prze®
Jicyi  M ia s t a  W i l n a  będą s p r z e d a w a n e  z pu 1- n ,niey , ze publiczne oświadczenie mające się w 
c z n ey  L i c y t a c y i  p ię tna śc ie  d o b rz e  o k u ty ch  g izecje Kur.  Lit.  awizować,  raz  naz aw s /e  Sz«no*

r t o w v e h  p o w ozek ;  życ ząc y  o n e n a b y d ź ,  w n e y  Publiczności ma honor zawiadomić,1 ost rzedz:
t r a n s p o  y Po l i cv i  W d n i a c h  na ze  w ż a d n y m  m i e y S c u  jeg ■> p l e n i p o t e n c i  1 p r y -
ze ch cą  s ię jaWić do *ey*e r o u c y i  w  k a i«ftyk. pod  ż a d n y m  p r e t e x t  ż a d n y c h  kredy-
t a k o w ą  s p r z e d a z  p rz e z n a c z  y , > . • na ^ nlo oświadczającego zaciągać ,  t ranza* 
bieżącego  miesiąca.  M aja  7 nia ro  u 1 kt.ow pod jakimkolw ek nazwamem s tanuwić,  oraz 
w  \ y i l n i e .  ’ . prawami kra io i temi  zakazane to w a r y  wprow a-

Zas iad a jący  w  Policyi  I n s p e k t o r  i K a w a l e r  ^zać 1 wy woź ć me im, li 1 me mają m- cy przeoi- 
p  KrA l ikowskhTytu larny S o w i e t m k H u t o w i c z .  wme j-śliby cokolwiek k tó ry  z plenipotentów i 
z1* rxronKow3Ł j  j  prykażczykow uczynił ,  więc oświadczający zapo-

—*    vviada, że takowey czvdn śni jako samów,  lney, i
O N i i e v  D O d p . s a n y  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  n a  k r z y w d ę  d e l a t o i a  d - k o n a n e y ,  w  n i a e m  a k c e -  
2  m z e j  y  r  j  r  . . .  i v \ -  n t o w a ć ,  1 p r z y y m o w a ć  t t i e  b ę d z i e ,  jez-  h  z a s  w y -

i ż  W  e k o n o m i i  s ł o n i m s  l e y  c z i e  z a  . m a g a g h ę d a i e  | a k s k o l w i e k  p o t r z - b a  o ś w i a d c z a i ą '
S e n a t o r a  P a ń s t w a  Nowosie lzoi fa  , j e s t  za w o  cc m u z a c i ą g n ą ć  k r e d y t ,  lub s t a n o w i ć  i a k i k o l w i e k  
o w i e c  H i s z p a ń s k i c h  w  p ie r w s z y m  i n a j l e p s z j m  l r a i i z a k t  p r z e z  s w o i e g o  p l e n i p o t e n t a ,  w i ę c  t a k o '  

k u  w  z n a m i e n i t e y  l i c z b i e '  r o z m n o ż o n y ;  we p h n i p o t e n c y e  o d  ,-św l a d c z a  ą c e g o  w y d a w a ć  s ię  
6 r o b i e n i a  s u k n a  c i ę k i e g o  otl p r a w n i e  m o g ą c e ,  b ę d ą  w y r a ż a ł y  i l o ś ć  k r e d y t u  l u b
m ający  we ł  ę Breb rn v c h  łokieć  w a r -  interes handlu leżeli z.,s gd ie się to zdarzy,  ze kto-
sze ści u  do s i edmiu  ru  > kol Mek na/.wie się moim Prykaz cz ,  kiern, lub Pic*
tu j ące g o .  K t o b y  w ięc  Z cz yta jącyc  o 0,1 n ipo t-n tem ,  1 pod tvm pre t  x t e m ,  czy to dla *'
s i en ie  życzy ł  m ieć  z a p ro w a d z o n y  t e n  g a tu n ek  wautaZovł, iego osobisty- h. c  v wreszcie dla u'

ab y c ia  s t r y k ó w  i m ać io r  , m a  się udać  do sz>ł o deen a moieg-o cśm-» li S'ę iak-e praw arm broU'
* l ^ n i s t r a c v i  te yże  ekonom i i  S ło n im skiey ,  k tó -  n e prowadzić t o w a r y ,  tak.ego m e l i l k o
ad m i n i s t r a c y i  lirr^ u l f  ll„ cenfc iv i -zacym żarn za szkodl-wego . pod-yrżanego , ale ^
r a  za  p r z y s t ę p n ie  u m ó w i o n ą  ce nę z y c z .  y w kazd>m nneyscu ty tul.,  ą c . c h  siebie
s p r z e d a w a ć  m a  po^lecenie, _ iemi prykażczy kami,  a n n - m a i ą c u h  praw m-y c ^

'W  t e y ż e  e k o n o m i i  S ło m in sk iey  w y r a  1 mljie plenipotenci  i śc-gać. 1 pod każdy Sqd 
sie p i w o  b u t e l k o w e  w g a t u n k u  s w o im  p rzed  wa(; UpraSzam. U t< go ośw iadcz- ma w p r o t - k ^  
ws zvs tk ie rn i  w  r ó ż n y c h  m iey sca ch  w y r a b i a -  podpis takow y: jaków e ośw ladezenie |ako « gńln' 
i . r v r h  nip m aj ąc  p i e r w s z e  za le ty ,  podo bn ież  lnteressow Plf.11pH.ent Jan ' P u d ł o w s k i  lla>* 
j ących  się , V i .  e„ r n w a d / a c  o cenę  wicz Rejent  Gr .  Ptu  Sluc. aCy
k t o b y  z y c z y ł  do l a  P „ f lm in L t ra -  .Zgodzi łem z P rotokułem potocznym If.n
i w y c z a y n ą  i t r a n s p o r t  u łoży s,ę z a d m m  st ra  a icz- Słucki Zi - m. Akt .  Regent  -ad*
c y ą Słonimską.  T a k o w e  u w i a d o m i e n i e  po dp . su  Roku (8^  a p r y |d a2 d(lia T akow e

Plen ipotent  J ó z e f  Szale  w icz .  czenie wolno drukować ,  Benedykt  Bołtuć 1 |S
W r  1 _ Ziem. P. Sł.

2. E x c e r p t  z Pro tokulu  Potocznego Ziem- 
tkieeo powiatu  Słuckiego, w dacie niżey wyrazo-  O ś w i a d c z e n i e .  po-

ran sanego ośw iadczenia,  e i  e . r u d e m  | cd p i e -  q. E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z Protok
częc.a U rz ęd o w ą  Ziem ską  tegoż powiatu  s t .o -  to czn eg o  Z iem sk iego  p tu  W i leńsk iego  *

m e p^ tib 7 ^ y ieeSs^ c7  apryla 21  dnia. Przed c ie  n iż e y  w y ra ża ją cey  ^się z a p isa n e g o  e



5 Roku i824 mca marca i 5 dnia. N i i ty  pod
pisani czynie my oświadczenie publiczne w nastę- 
pney rzeczy: JVV.JP. Michał Kleofas Hrabia z Ko
zielska Ogiński Tayny Radzca Senator Pańs tw a*  
wielu Orderów Raw aler od dóbr swoich dziedzicz
nych Białynicze zwanych w Gubernii Mohilew- 
sitiey położonych odłączony folwark Kluczki ze 
wsiami Moszczenicą wielką Siekierką, Zabołociem 
i Zabawami sześcioletniern prawem zaTawnem d.
8 marca 1821 roku wydanym i na urzędzie przy
znanym w summie 4o,ooo rubli assyg. nam za
wiódł i wraz w prawne dzierżenie póstąpi ł , opi
sując ewikcyą takowey summy na dalszych na
wet dobrach swoich a mianowicie Mołodeczney, 
Zalesiu 1 R towie w Gubernii Wileńskiey poło
żonych. Przez ciąg t rzyletniey possessyi naszey 
zastawney we wszystkich prawie warunkach U- 
ktadu doświadczywszy ze strony dziedzica za
wodu dla siebie, zostaliśmy zmuszeni w mieyscu 
właściwem przedsięwziąść kroki jakie nam prawa 
krajowe i słuszność względnie do opisów ku za
strzeżeniu swojey własności ukazały. Do tych  
smutnych dla nas wypadków dopiero gdy się do
wiadujemy, źe Wspomniony J W .  JPan Hrabia O- 
giński Tayny Radca 1 Kawaler  w roku przeszłym 
i8a3 w dniu 2 marca stanowiąc układ z croku-  
ta to ryą  massy JO. Xiężniczki Stefanii Radziwił-

rundtna pod pieazącią Urzędową Ziemską t e 
goż powia tu  s t ronie  jest wydań.

f ioku 1824 miesiąca maja 5 dnia. P r z e d  
ak tami Ziemskiemi powia tu  Wileńskiego s ta-  
Waiąc osobiście W  J P a n  Ambroży  W i l g o c k i  
Adwokat  Sądu Gigo L i tew sko  Wileńskiego,  
oświadczenie  przez się podpisane wpisać do 
pro toku łu  podał, w następney treści: Oświad
czenie. Niżey podpisany, w imieniu JO.  A ięzn y  
de S o u lk ,  J W W >  Baranowey de Croiscilhes i 
H ra bm i  de C h a m b n la n t  sióstr rodzonych J W .
O k taw  msza Hrabi  de Choiseula  P a ra  Francy i ,  
z mocy ple.i ipoteocy ow i informacyów mnie da
n y c h ,  oświadczeniem apry la  2 ig o  dnia  te raz -  
nieyszego roku 1824 w Sądzie  G łó w n y m  W i 
leńskim ago D epa r ta m e n tu  zapisanym i w G a 
zetach Kury era Li tewskiego,  w  numerch,  5 o, 5 i 
i 5 *2, ogłoszonym, objawiłem pretenssyą do J W.
Hrab i  de Choiseulla Pa ra  Francy i ,  o pełną sum
mę i 673 o4 frank, z p r o c e n t a m i ,  podług t r a ń -  
z«kcyi 181 lgo  roku m arca  12 należną. Gdy 
jednak w tym czasie przyby ły  do Kossyi i o-
becnie w  W iln ie  znaydujący się J W .  O k ta w i -  „ . - - , ,, .
Usz H rab ia  de Choisebll  Pa r  Francy i  , objaśnił: łowny; dobra swoje B.atyn.cze zupełnie bydz wol
i sz  . p ^10* u nenii, swobodnemi 1 zadnemi długami meobciązo-
„ Z e  po informacyach, jakie miałem so le wrę -  ne/nj jaj[0bv umianował,  co jest przeciwnem wszel- 
c ione  póznieyśze z s iostrami swem i  wyżeyz s iostrami swemi 
nadrnienionemi w stosunku  do u m ó w  februari i  

t o k u  1820 i decembra  24go 1821 r. czynio- 
nych ,  nowe ugodl iwe zaw ar ł  t ranzakcye ,  junii  
22 i ok tobra  24 1822, oraz apry la  25 dnia 1823 
r oku w P a r y ż u  sporządzone, kommunikując zas 
mnie takowe  t ranzakcye u p e w n i ł , że należna 
dla sióstr J W .  Hrabi  Choiseula summa posa
gowa,  biorąca nastanie  z t ranzakcyi  1811 m a r 
ca 12 nadpłatami różno c z asow em i ,  znacznie  
już zm n ie j szoną  została, a res tancya onych, dla 
tego -tylko nie jest opłaconą,  iż jeszcze me up ły 
nął t e r m in ,  na raty wsjioni ienionemi późniey-  
i zemi t ranz.akcyami do r oku  1826 i 1837 r o z 
łożony, przeto wyżey da t t am i  wyrażone  t r a n 
zakcye ugodl iwe,  podług istotnego ich b rzm ie 
nia, zasad, kondycyow, w arunków ,  obowiązków 
i ewikcyów zachowując w  zupe łnym  sku tku,  że 
tylko res tancya su mm posagowych i to z  pc-  
Wodu nie upłynionych t e rm in ów siostrom J W .  
H '  abi de Choiseul la  z dóbr  Płolel  należy się ob
ławiam, a z tego powodu i oświadczenie  pod 
' ^ ' ą  a lgo apry la  t erazn .  1824 r o k u ,  w ak tach 
Sądu Głównego Wileńskiego 2go D e p a r t a m e n t u  
O p i s a n e ,  a w G aze tach K u r y e r a  L i tewskiego 
ogłoszone, we  względzie zapowiedzianey w y z -  
8*ey (aniżeli eXystuje) na leżności ,  reklamuje,
1 że siostry J W .  Hrabi  Choiseul la  U trz y m u ją  
ewikcyą na dobrach Płolelach,  do tego czasu, 
n *m nłutwi  się res tancyyna op ła ta  i obowiązki ,  
W t e r m in a c h  t r a n z a k c y a m i  ugodliwemi o p i sa 
n y c h  o st rz eg a m  , a ztąd źe r e s t a n c y i n a  opł ata ,  
hwi tami  furmalnemi udowodniona b y d ź  p o w i n n a  
Waruję.  T a k o w e  oświadczenie jako plen ipoten t  
^  .imieniu w  górze wyrażonych  s ióstr  JYY. O k -  
tawiusza  Hrab i  Choiseul la ,  własną ręką  pod-  
P,5u i ę ,  d a l t u m  w W iln ie  1824 maja 4go dnia. 
C t e g o  oświadczenia podpis w p rot ok u le  taki. 
A m b r o ż y  Wilgocki Adw oka t  Sądu  G łów nego  
W i l i ń s k i e g o .

Zgodzi łem z Xięgami Ignacy  Olszański  
Guber .  Sekr.  i Ziem. Wileń.  Regent .

R o k u  1824 maja ygo dnia Redakcya  K u -  
^yera Li tewsk iego  takow e oświadczenie do G a 
mety hmieścić m oże Sędzia Grodzki W ileńsk- 
Antoni Pom arnacki.

kiey prawdzie; a z tąd kiedy takowy układ wido
cznie in praejuditium prawa zastawnego dwóma la
ty  pierwey nam wydanego został sformowanym, 
odwołując się przeto do praw krajowych ,  które  
za be zp ue /a ią c  każdemu własność nie tylko po
dobne umowy,  lecz nawe t  oczewiste wyroki  
między dwóma na krzywdę t rzeciey osoby uzy
skane za nieważne ogłosiły, przeciwko tey czyn
ności J W .  Hrabiego Ogińskiego ninieysze czyme- 
my publicznie oświadczenie.

Paweł Rostkowski Ziem, P tu  Sień. b. pisarz;
Felicyanna Rostkowska.
Roku ib24 mca marca 17 dnia na urzędzie 

JEGO I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI Ziemskich 
Ptu Mohiłewskiego, stawając cbecnie W  JPan 
Paweł rio-ukowski, w unit  u.o sw oim i żony Fe- 
licyanny Rostkowskiey, takowe oświadczenie do 
akt podał. Michał Gozdawa Boczkowski Pisarz 
Sądów Ziem. Ptu Mohiłewskiego.

Est  in actis W incenty  Porożyński Regent  
Sądów Ziem. P tu  Moh.

Takowe Oświadczenie może być przyjęte  
i wydrukowane w Redakcyi Kuryera Li tewskie
go. Michał Gozdawa Boczkowski Pisarz SądoW 
Ziem. P tu  Mos.

3 Magistr&tura powszechney  opieki  G u b e r 
nii Li t.  Wileńsk iey  zawiadamia ,  iż w term i
nach p ie rwszym 8go drugim l2go i t rzecim 
osta tecznym i 4  dnia teraznieyszego mca maia 
będą  odbywać się publ iczne targi  n a  dostarcze
nie bielizny dla t rz echse t  ludzi chorych w  W i 
leńskim wojennego oddziału szpita lu  znaydują-  
cyeh się; zatem życzący wziąść tak o w e  do s ta r 
czenie bielizny mają się jawić ń a . pomienionft 
te rmina  do Magist ratury  powa*echn*y opiek* 
z  dostateczną kaucyą.

T,ieHŁ IIpinca3a Kap.rb (ppngedyprt.
Sekretarz Pietraszew ski.

3 Niżey podpisany mając zamiar^ nabycia 
m urow anego  domu pod N. 583 na Zarzeczu  
położenie  mającego, ak to rs tw a  JPP- Elżbie ty i  
po tom stw a  po zeszłym Nikodemie Macie jow
sk im pozostałego, lecz wiedząc o debitach tak  
zeszłego, jako i żyjącey Maciejowskich, gdyby 
jaey tylko mogą *>yć kredytorami> iw o jt  pr«-



tensye do dnia i jannaryi 1825 roku objawili, 
w  przeciwnym zaś razie źe już tracjć prawa bę* 
dą poszukiwania swych należnościow na kamie
nicy nabywaiącey się, upewniam, na jaki przed* 
miot uprosiłem W JPana Teofila K w iatkow 
skiego kolegskiego sekretarza zostającego w szta- 
cie Litgo Pocztamtu. Maja 2 dnia 182^ roku.

Augustyn Kamiński tytularny Sowietnik.
R. 1824 d. 2 maja. Takowe oświadczenie 

iż w gazecie K ur. Lit. może być zamieszczonym 
poświadczam Romuald Chrzczonowicz Sędzia.

3 W  Sklepie domu Dobroczynności W i-  
leńskiey znayduje się mąka kortofiana fun tg r .  
20; także szpergel czyli sporak garniec zł. 2.

2. Teodor Hrabia Pociey , czynię wiado
mo tym moim jeneralnym kwietacyynym do
kumentem, W . JP. Stanisławowi Bielińskiemu, 
Rejentowi Granicznemu, Adwokatowi Subsel. 
W ileń  wydanym i służącym na t o ; iż Co W. 
JPan  Stanisław Bieliński, mając wydaną ode 
mnie Plenipotencyą do interessow prawnych, 
kontraktowych i ekonomicznych, tak w Pań
stwie Rossyyskiem, jako i w Królewstwie Pol- 
skiem, spełniał takowe ze wszelką akuratnością 
i znajomością, i w niczem nieubliżył swojey t ro 
skliwości, z przychodów i rozchodow pienię
żnych do daty teraźnieyszey dostatecznie obli
czył się, każdy szczegół dowodami usprawie
dliwił i w niczem niepozostał skarbowi moje
mu dłużnym ; przeto ze wszelkich dotychcza
sowych czynności, dwakroć wzmienionego W . 
JPana Stanisława Bielińskiego, kwietuję i czyn
ność jego utwierdzam, korrespondencjre, rewer* 
sa, kw jty  i obligi przez W . Bielińskiego dotąd 
wydawane, jako z tych się uspraw iedliw ił, a- 
kceptuję , również, że w s z y s t k i e  papiery i to
cokolwiek miał pod swojem zawiadywaniem 
oddał, poświadczam i na dowod czego takową 
jeneralną kwietacyą, przy świadectwie ustnie i 
oczewisto uproszonych pieczętarzy, własnorę
cznym podpisem przy wyciśnieniu zwykłey 
H erbu mojego pieczęci podpisuję. Dat roku 
1824 apryla 23 dnia. Teodor Hrabia Pociey.

Ustnie i oczewisto proszony za pieczęta- 
iz a  od JVV. Hrabiego Pocieja do tego wieczy
sto kwietacyynego dokumentu W .  Stanisławo
wi Bielińskiemu Rejentowi Granicz, i Adwoka
towi Subselhow Wileńskich podług praw a pod
pisuję. się b. Prezydent i K aw aler Franciszek 

r Sułtan.
Za. drugiego piecżętarza do tey  jeneral- 

ney kwietacyi podpisuję się. Stefan Kobyliński.
Roku i 8a4 miesiąca apryla 3 o dnia. P r le d  

A ktam i Grodzkiemi Pow iatu  Wileńskie
go stawając osobiście JW \ Teodor H ra-  

(M. P.) bia Pociey takowy Dokument kwieta- 
cyyny *W. JP. Stanisławowi Bielińskie
mu RćgWitowi Gran. i Adwokatowi Sub
sel. W ileń. wydany, przyznał i W P ro- 
toknle z przyznania własnoręcznie roz
pisał się.

Przyjąłem Rejent Andrzey Towiański.
Jako ninieyszy kwietacyyny dukument 

przed Urzędem przyznany do Redakcyi K u- 
ryera  Litewskiego dla umieszczenia w tymże

\ C&at ohterwacyi 
Obterwacye j j n ;a 10 god. 2 w ie c z o .l  27 cal. 8.9 lin. 
meierologi- L „ u  M   I  77 -  7,8 _

c z n t ' |  d n ia -12 god. 5  z r an a l -27  — 6,6 —

K ućyerze i do Gazety Warszawskiey przyję
tym  bydź może Sąd Grodz. Wileń. zaświadcza.

Sędzia Antoni Pornarnacki.
Sędzia Karol Kozielł.
Romuald Chrzczonowicz Sędzia. 

Roku 1824 miesiąca maja 3 dnia Sądu G łó
wnego Litewsko-W ileńskiego 2gi D epartam ent 
ninieyszym poświadcza, iż na takowey kw ie
tacyi podpisy Urzędników Sądu Grodzkiego P o 
wiatu Wileńskiego jako to: Sędziów Antonie
go Pamarnackiego, Karola Koziełła i Romual
da Chrzczonowicza, są aktualne i własnoręczne. 
Szymon Zawisza Prezydent i Kawaler.

W incenty Rogalski Sowietnik i K aw aler. 
N. 760. W incenty  Małecki Assesor.

W incenty  Prószyński Assesor.
(M.Pj. Ludw ik W ołłowicz Assesor.

M arcyan R e u t  Assesor,
Sekretarz Dobrzański.

Jako powyższe podpisy Członków Są
du Głównego Litewsko -  Wileńskiego, j»- 

^  ko to : Prezydenta Szymona Zawiszy, So- 
ro wietnika Wincentego Rogalskiego, Asseso- 

ró w :  Wincentego Małeckiego, W incentego 
Prószyńskiego, Lu'dwika Wołłowicza i M ar-  
cyana R eu tta  są aktualnie i własnoręcznie 
przez nich uczynione świadczę. W ilno 
maja 4 dnia 1824 roku.

(M. P.) Litewsko-W ileński Cywilny G uberna
to r  Rzeczywisty Radca Stanu i K aw aler

P. Horn.

2 Niżey podpisany uwiadamia zastawni
ków dóbr Radziwiłłowskich ordynackiemi zw a
nych, szczególnie tych, których już w  roku 
przeszłym w mcu ybrze obwieścił; źe sprawa 
o oddział i naturę  dóbr Ordynatskich ostatecz
nie rozbieraną będzie w Kommissyi Radziw ił-  
łowskiey w  d. 1 junii; jeżeli zastawnicy całość 
swojey obrony pokładają w J W- P rokuratorze  i 
na obronie plenipotenta massy przestają, zechcą 
wiedzieć, że w takim razie komitet wierzycieli 
odezwaniem się do układów poszczególnie spra
w ow anych, plenipoter.ęi oświadczeniem assys- 
tencyi swojey dopełnią formę koniecznie potrzeb
ną do zapisania prawnego wyroku. Lecz jeżeli 
zastawnicy chcą, aby ich plenipotenci szcze
gółowe każdego zastawnika tyczące się obrony 
składali, i częścią z dowodow od aktorów przy
syłanych, częścią z komportacyi archiwum wy
szukanych, popierali swoie doniesienia, w  ów - 
czas raczą komunikować się ze swemi plenipo
tentam i i szczegółowemu wiadomościami opa
trując zobowiążą do stosownego szperania po 
archiwum.

K azim ierz Pia?ecki Kandydat Ob. Prawa 
Adwokat Sub. Wileń.

W olno drukiem ogłosić Jan Petersen Czło
nek Kommissyi Radziwiłłowskiey.

W y je żd ża ją  za granicę.
5 Do miast:  Memla i Kenigzbcrga ob yw ate l  

P tu  Kowieńskiego W diampo lsk iey  słobody S ta r .  
Gabryel  Hdelowicz  W a s e rm a n  z będącemi  p r z y  
nun Zelmanem Dawidowiczem Hil rwiczem Mcererri  
Ickowiczem Sołowieyczykom i Abram em Liprna- 
nowiczem Rar i t em  dla uzyskan ia d iugów od t am e
cznych kupców 7. t e rm in em  z w r o tu  za mies ięcy 10^

p o o r * '* '
y/yi- Ther. fieau. gj W i a t r y .  8 Odmiana wdotrut/^ j 

i ’oln. zach 3 Pochm urno.

P ó ln . zach . H P o g o d a . f

Póln. wach. 8 Pogoda.

11 łtn p m . 
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